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JIL. Doraczne Walne Zgromadzenie 


CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
C k. Adiunktów, Oficyantów i Aspirantów poczt. Austiyi 


odbędzie się 


w sobotę dnia 13 kwietnia 1912 


we Wiedniu VI. Mariahilferstrasse 81, w sali 
„Hotelu Monopol“, o godzinie 10-tej rano. 


PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Sprawozdanie z czynności Prezydyum. 

2) Sprawozdanie sekretarzy, skarbnika i komisyi 

rachunkowej. 

3) Wybór nowego Centralnego Wydziału. 

4) Wnioski. 

Łącznie z Walnem Zgromadzeniem odbędzie się tegoż 
dnia i w tymsamym lokalu 


Konierencya Delegatów. 


PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Skonstatowanie ilości reprezentowanych głosów. 

2) Zestawienie majątku, bilansu i sprawozdanie rewi- 
zyjne. 

3) Wybór przewodniczącego Konferencyi Delegatów, 
dwóch zastępców i dwóch rewizorów Grup na 
przyszły rok administracyjny. 

4) Sprawy zawodowe i organizacyjne. 

5) Wnioski. 


CENTRALNY ZWIĄZEK. 
BEĘ” Adres dla telegramów: „Postojfiziant Wien“. 
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Na przełomie. 


W najbliższych dniach będzie miał rząd sposo- 
bność wypowiedzieć w Izbie posłów, jak ułożył plan 
poważnej regulacyi stosunków oficyantów pocztowych. 
Sposobność ta, to dyskusya nad wnioskiem nagłym 
posła Pachera, który lada dzień -— trudno przewidzieć 
porządek dzienny na dalszą metę — będzie przedmio- 
tem obrad pełnej Izby. Według dotychczasowych 
oświadczeń i pogłosek możemy stwierdzić tylko tyle, 
że rząd, ulegając więcej naciskowi przyjaznych nam 
okoliczności i stosunków, aniżeli z własnej inicyatywy 
i woli, jest zdecydowany wreszcie przedsięwziąć regu- 
lacyę naszych stosunków. Mistyczny mrok okrywa 
tylko tajemniczo owo „Kiedy i jak?!*. Wyczekujemy 
z naprężeniem na sakramentalne : „alea iacta est“. — 
Atrzeba nam bacznie czuwać i bystre 
mieć oko! Pozorny anioł pokoju, rozcielający 
skrzydła swe nad panteonem przybytku najwyższej na- 
szej władzy, nie zmyli nas — wiemy jak gorliwie we 
wnętrzu pracuje się „w statystyce" i próbuje całą roz- 
paczliwą naszą nędzę sztuką prawniczej analizy i fer- 
mentacyi przesunąć w mglistą sferę suggestywnej wyo- 
braźni. Zwrócimy przedewszystkiem czujne oko, by 
rezultat owej cichej tajemnej pilności nie nosił na 
czole tej specyficznej cechy wszystkich po. 
regulacyi, która nie pozwala zapomnieć, że Skłosiii są 
zawsze dać nam prawą ręką to, co lewą zabierają. 
Tym razem chodzi nie tylko wyłącznie o poprawę 
płac i stosunków awansowych; czekają na ostateczne 
załatwienie inne jeszcze kwestye doniosłej wagi, na 
podstawie zmienionych stosunków wypływające same 
z siebie. Chociaż w istocie nie wypowiedziano, to je- 
dnak przez dwuznacznikowe akcentowanie, przy wielu 
dogodnych sposobnościach utarto mniemanie, jakoby 
oficyant pocztowy był czemś w rodzaju łącznika wzglę- 
dnie pośrednika między pocztowymi urzędnikami pań- 
stwowymi, a podurzędnikami. Mniemauie to znajduje 
wyraz w najrozmaitszych zarządzeniach dyrekcyj kra- 
jowych i w postponowawiu nas przy różnych okoli- 
cznościach — sławny rozdział remuneracyi między 
funkcyonaryuszów poczt stoi w najżywszej pamięci — 
a mniemanie to zdaje się czerpać skuteczną podporę 
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w znanem oświadczeniu kierownika sekcyi Ill brzmią- 
cem jakoby oficyant. pocztowy pełnił niższorzędną 
służbę. 

Przeciw utartemu mniemaniu temu protestujemy 
najenerhiczniej! Dość już długo znosiliśmy tę równie 
niewdzięczną jak niesprawiedliiwą rolę, którą nas pię- 
tnowano. Sprawujemy tak pod względem jakościowym 
jak ilościowym tę samą służbę co nasi państwowi ko- 
ledzy i oddalamy to dziwne żądanie utrzymania nas 
w roli pod każdym względem postponowanych tem 
uzasadnieniem, że nie godzi się pokrywać na zewnątrz 
bezprzykładny system oszczędnościowy takiemi niewła- 
Ściwościami i niesprawiedliwością. 
ryalni urzędnicy mają przywilej ambicyi i dążności, 
aby ich praca była odpowiednio szanowaną — czują 
tak i inni ludzie, jakkolwiek piastują skromne stano- 
wiska. Ludzie ci zawinili tylko brakiem przezorności 
w wyborze rodziców lub tem, że później nie potrafili 
nieprzezorności tej kompensować wyzyskaniem nada- 
rzających się konneksyi. A wreszcie nie wszyscy lu- 
dzie mogą być urzędnikami ministeryalnymi. Któ/by 
bowiem w takim razie wykonywał rzeczywistą pro- 
duktywną pracę? 

Oficyant pocztowy życzy sobie i żąda kategory- 
cznie, aby miał zapewniony należny mu charakter 
urzędniczy w równej mierze, jak to jest u urzędników 
państwowych i z całym naciskiem odpiera każdą próbę 
obniżenia jego znaczenia i poważania. 

Jak zapewniają nas z blisko stojących kół, Sekcya 
III zamierza naprawdę zadośćuczynić życzeniom naszym 
w miarę rzeczywistej możliwości. My jednak dotych- 
czas jeszcze mało zauważyliśmy pozorów na to wska- 
zujących. Zdaniem naszem -— jeżeli rzeczywiście po- 
ważne zamiary istnieją — pierwszą rzeczą być winno 
powołanie reprezentantów organizacyi naszej i wprost 
z ust ich usłyszeć życzenia i zażalenia. Byłoby to wre- 
szcie — że się tak wyrażę — oficyalnem uznaniem upra- 
wnienia nas do wypowiedzenia się o swej doli w myśl 
równobrzmiącej enuncyacyi ministra handlu w Izbie 
posłów złożonej. 
rokraci nie wierzą w to, by mogli się wyzbyć sfery 
absolutystycznej patyny, nie może dziwić, że prawo 
koalicyi, prawo wolnego wypowiadania myśli, prawo 
stanowienia o samym sobie i t. d. wydaje się im po- 
wiewem rewolucyjnego wichrzenia, i że wszystkie po- 
stępowe prądy XX stulecia mogły przejść prawie bez 
śladu nad tym systemem zakorzenionego już „opiekuń- 
stwa“. Istnieje rzeczywiście obawa, że ze zmianą systemu 
w państwie Środka, jeszcze tylko nasza kochana ojczy- 
zna będzie pielęgnować pedantyczne przestarzałe zwy- 
czaje. Austria erat... 

Spojrzmy na Wielką Brytanię, gdzie obecnie roz- 
grywa się imponująca walka o wynagrodzenie pracy, 
walka, której źródła szukać trzeba w złym stanie sto- 
sunków społecznych i coraz bardziej dającym się od 
czuwąć wadliwym układzie socyalnym. Gdy przyszło 


Nietylko ministe- | 
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tów nastąpić może równocześnie z regulacyą stosun- 
ków urzędników państwowych i służby, albowiem (tra- 
fnie nadzwyczaj brzmi enuncyacya) nie można poje- 
dyncze kategorye funkcyonaryuszy eliminować i nada- 
wać im szczególny przywilej. Ujęcie to, wykazjące rze- 
czywiście głęboką znajomość faktycznego stanu rze- 
czy, wykazuje wszystko; wykazuje przedewszystkiem 
bardzo pouczająco, jak głęboko wnika się przy stu- 
dyum naszych spraw w studyowaną materyę. Rok mi- 
nął od tego czasu. Prawdopodobnie w tym okresie 
osiągnięto porozumienie, że przy oświadczeniach rządu 
przynajmniej pozór sprawiedliwości zachowanym być 
musi. Szczegółowość uwagi, jaką obecny minister han- 
dlu przywiązuje do każdej kwestyi dotyczącej jego re- 
sortu, każe nam w każdym razie oczekiwać, że nie 
będzie powierzchowną oceną lub urywanymi frazesami 
traktować całości, rozpaczliwego naszego położenia 
į konieczność zaradzenia złemu. 


Opierając się na tem przekonaniu sądzimy, że 


| oświadczenie rządu tym razem wypadnie dla nas z pe- 


wną Otuchą. Organizacya nasza starać się będzie 
oświadczenie to skutecznie uzupełnić, wypowiadając 
życzenia nasze lzbie i rządowi przez usta posłów. —- 
Wolelibyśmy przedłożyć życzenia i zażalenia nasze 
bezpośrednio kierownikowi generalnego zarządu poczt 
i prosić o uwzględnienie żądań — ale niestety możli- 
wości tej nam odmówiono. Nie chcemy zamilczeć, że 


, taką taktykę uważać należy za całkiem naturalną kon- 
| sekwencyę panującego systemu. 


Boć na cóż byłyby rangi, ten głęboko rozmyślny 
system dla cełów czystego siekania urzędników na 
uprzywiliowaną i poślednią sortę, gdyby taki bezrangowy 


 oficyant pocztowy miał uprawnienie z ludźmi IV lubł— 


horribile dictu! — nawet Ill. rangi usiąść do stołu 
wspólnych obrad. 

W czasie wieloletnej walki nauczyliśmy się jednego: 
wspólnie trwać mocno, wspólnie walczyć, paść lub 
zwyciężyć. Konieczność trwałej, dzielnej organizacyi 


| staje nam dziś jasno przed oczyma, tembardziej temu, 


Notoryczny fakt, iż austryaccy biu- | 


kto nauczył się rozglądać na świecie. Zaostrzająca się 
co raz bardziej sprzeczność interesów tak różnych za- 
sadniczo Światopoglądów i pojęć życiowych, które 
szaloną przepaść między klasami uprzywiliowanemi 
i wydziedziczonymi od szczęścia zwiększają w nie- 
skończoność, ta co raz groźniej kształtująca się 
walka, którą potężni i bogacze prowadzą przeciw kla- 
sie nie posiadającej, a której z całą bezczelnością na- 
rzucają rolę opanowanych, wszystko to wskazuje nam 


| jedną jedyną drogę, którą obrać bezwarunkowo nam 


| wypada. Prowadzi ona do masowej organizacyi, do 


najściślejszego zrzeszenia klas zawodowych i stanów 
skazanych na zdobywanie chleba. Nie dalekim jest już 


| czas, kiedy bezwarunkowa konieczność dokonania tej 


do wyładowania, w postępowej Anglii najznaczniejsi | 


mężowie teraźniejszości nie uważali za uwłaczające ich 
godności usiąść przy jednym stole z prostymi robotni- 
kami i obradować nad tem co czynić należy. W isto- 
cie — Austrya nie jest Anglią a mężowie jak... Lecz 
zostawmy to. 

Kwestya pieniężnego pokrycia stanowi kulmina- 
cyjny punkt wszystkich spraw zostawianych w zawie- 
szeniu. Pragmatyka służbowa, awans czasowy i regu- 


lacya naszych stosunków od tego jest także zawisłą. | 


Według danego swego czasu oświadczenia Dra Weiss- 
kirchnera, ostateczne spełnienie naszych postula- 


idei wypłynie sama z siebie. 

Zanim to nadejdzie, chciejmy Koledzy zawodu 
złączyć się jeszcze silniej w związek wiernych towarzyszy 
broni, chętnych do ofiar wzajemnej pomocy ; chciejmy 


| jeszcze intenzywniej pracować w kołach Kolegów, by 


wszyscy zgromadzili się do wspólnej wałki w interesie 
ogólnego zwyeięstwa. 

Tu ne cede malis, sed contra audentior ito! 
Trzymajmy się niewzruszenie, a zbyteczną Obawa 
o przyszłość. Lex. 
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Nowa Orgenizacya poozimiśtrzów 
| otópedyaniów. 


|. Walne Zgromadzenie Krajowej Grupy Central- 
nego Związku pocztmistrzów i ekspedyentów odbyło 
się w Krakowie dnia 24-go marca w sali Klubu poczto- 
wego przy nader licznym udziale członków tych kate- 
goryi, przybyłych z najodleglejszych nawet siron Galicyi, 
co daje dowód zrozumienia i potrzeby tej jedynej 


racyonalnej organizacyi. Zgromadzenie zagaił w pięknem | 
przemówieniu proponent Grupy p. Kaczkowski z Win- | 


nik, witając reprezentanta Dyrekcyi poczt komisarza 
p. Strokę, przedstawiciela krajowego Stow. pocztmi- 


strzów („Dultziadę*) p. Weisberga, przybyły in corpore | 


Wydział Krakowskiej Grupy Okręgowej adjunktów, ofi- 
cyantów i aspirantów poczt z prezesem Lubańskim na 
czele i zastępcę miejscowej Grupy c. k. urzędników 
poczt p. Kramarza, jak również reprezentanta prasy, 
redaktora Kuryera Lwowskiego Dra Moskwę, a szczegó|- 
nie prezydenta Centralnego Związku pocztmistrzów 
p. Schaggingera, który na założenie Grupy przybył 
z Wiednia. Wyłuszczywszy powody zwołania Walnego 


Zgromadzenia, wykazał p. Kaczkowski szkodliwość | 


istnienia dwu reprezentacyi pocztmistrzów i ekspedy- 
entów z siedzibą w Wiedniu. Ostatnie czasy najlepiej 
wykazały tą szkodliwość, która ujawniła się tem, że 
wskutek nietaktu „Reichsverbandu* (do niego na- 


leży galicyjska „Diiltziada*) pozycya postu- 


latów pocztmistrzów wywalczona przez Związek Cen- 
tralny doznała uszczerbku i osłabienia. Dlatego prze- 
ważna część byłego Wydziału kraj. Stowarzyrzenia, 
która dążyła do reform, do zaprzestania łamania siły 


organizacyi, na podstawie motywów rzeczowych skło- | 
niła się do przystąpienia do tego Związku, który daje | 


pozytywne rezultaty pracy, t.j. do Związku Centralnego 
i postanowiła założyć Grupę tego Związku dla Galicyi. 
Zebrani nagrodzili 
skiego gromkimi oklaskami, poczem wybrano prze- 
wodniczącym zgromadzenia p. Orzelskiego z Krakowa, 
sekretarzem zaś p. Reichelta z Ryglic, a następnie przy- 
stąpiono do wyboru Wydziału, który dał następujący 
rezultat. Wybrani do Wydziału: pp. B. Fruziński z Woj- 


niłowa, Fr. Jarosiewicz z Rakszawy, J. Jaworski z Czar- | 


nego Dunajca, S. Kaczkowski z Winnik, H. Oprzęd- 
kiewicz z Tyczyna, M, Orzelski z Krakowa i R. Reichelt 
z Ryglic. Zastępcy: M. Zaniewska i L. Łabędź, Komisya 
rewizyjna: l. Solecki i A. Przychocki, Zastępcy: 1. To- 
manek i B. Misiewiczowa. 

Wybrany Wydział odbył natychmiast posiedzenie 


konstytuujące. Prezesem wybrano p. S. Kaczkowskiego, | 
wiceprezesem H. Oprzędkiewicza, sekretarzem R. Rei- | 
chelta, skarbnikiem Br. Fruzińskiego, delegatem M. Orzel- | 


skiego. Prezes Kaczkowski podziękował w imieniu 
wybranego Wydziału i swojem własnem za zaufanie, 
wyrażając nadzieję, że przy poparciu Kolegów i zro- 
zumieniu, poprowadzoną będzie organizacya poczt- 
"mistrzów i ekspedyentów na nowe tory ku lepszej 
przyszłości. Galicyjska Grupa będzie autonomiczną, 
a organem jej ogłoszono „Reformę Pocztową*. Pre- 
zydent Schagginger w bardzo obszernym a rzeczowym 
referacie nakreślił historyę organizacyi pocztmistrzów 
w Austlryi, która bierze swój początek z organizacyi 
ekonomicznej kooperatywy, a później przeistoczoną 
została na związek zawodowy, którego działalność 
rozszerzono na całą Austryę. Wyjaśnił następnie sto 
sunek do „Reichsverbandu", który jako przestarzały 
dni ma policzone. Tylko międzynarodowa, jednolita 


treściwe przemówienie p. Kaczkow- | 


! organizacya odpowiada obecnemu duchowi czasu, a tą 
jest Związek Centralny. 
Po przemówieniu p. Schaggingera przedłożył p. 
Oprzędkiewicz projekt założenia zaliczkowej kasy kole- 
| żańskiej. Wybrano komitet, w skład którego powołano 
| adjunktów Lubańskiego Sowińskiego i Gellesa. Kasa ta, 
której definitywnem przygotowaniem wybrany komitet się 
| zajmie, obejmywać będzie obie kategorye t. j. pocztmi- 
| strzów i oficyantów. Imieniem Krakowskiej Grupy adjun- 
któw i oficyantów poczt, złożył życzenia nowo utworzonej 
| organizacyi kol. Lubański. Omówiwszy stosunki łączące 
pocztmistrzów i oficyantów pocztowych, wykazał na 
przykładach, jak często stosunki te z błachych przy- 


| czyn ulegają wielkiemu naprężeniu ze szkodą tak dla 


jednej jak i drugiej strony. Złemu zaradziłby często 
rodzaj komisyi egzekutywnej wybrany z łona obu orga- 
nizacyi, której zadaniem byłoby pracować w kierunku 


| wytworzenia prawdziwie koleżeńskich stosunków w ży- 


ciu tak towarzyskiem jak i zawodowem, przez wzajemne 


| wspomaganie się, rozpatrywanie i orzekanie sporów 


it. p. Przy dobrych i szczerych chęciach, których gwa- 
rancyę stanowi już nowo wybrany Wydział w swym 
składzie, wyraził mowca nadzieję, że współpraca rze- 
czywista obu organizacyj w każdym kierunku będzie 
w niedalekiej przyszłości faktem dokonanym. 

Prezes Kaczkowski w odpowiedzi przyrzekł wśród 
oklasków zebranych wytężyć pracę w tym kierunku 
i zacieśnić węzły porozumienia między Wydziałami obu 
organizacyi. Szereg mowców poruszyło wiele aoniosłych 
spraw, których ze względu na brak miejsca poruszyć 
nie możemy, poczem uczestnicy udali się na wspólny 
| obiad do hotelu Pollera, gdzie w miłym nastroju wśród 
toastów na cześć obecnego reprezentanta Dyrekcyi 
komisarza p. Stroki, Centralnego Związku pocztmistrzów 
w ręce prezydenta Schaggingera, Krakowskiej Grupy 
adjunktów i oficyantów w ręce przesa Lubańskiego, 
Krajowej Grupy pocztmistrzów w ręce prezesa Kaczkow- 
skiego i na cześć prasy w ręce Dra Moskwy przepę- 
dzono czas aż do godziny 3!/ po południu. P. Jawor- 
ski toastem „Kochajmy się“ zakończył szereg prze- 
mówień, poczem uczestnicy powrócili do sali Klubu 
celem odbycia Walnego Zgromadzenia członków Kolonii 
leczniczej. Lex. 
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Starą austryacką dewizę, odczutą i uznaną jako 
| niezbędną, to już tak dawno powszechnie znane „viribus 
| unitis*, mające być remedium w celach politycznych, 
podjęiiśmy z całym pietyzmem i uszanowaniem dla 
rzeczy wypróbowanej a zarazem całkiem lojalnej. 
Wspólnemi siłami, wspólną energią, wspólną wy- 
tężoną pracą chcemy dojść do celu, do celu jasno po- 
stawionego. | zapewne nikt nam tego za złe nie we- 
| żmie, z wyjątkiem oportunistycznych zakutych głów, 
| po których się jeszcze błąka zawrotna, jak na ich cia- 
sne głowy, idea wyższości jednych nad drugimi, ludzi 
| nie znających zasady chrystyanistycznej równości 
| wszystkich. I co dziwniejsza, że kult organizacyi, któ- 
remu dano w ten sposób wyraz, dziś kiedy się go 
praktycznie stosuje, czynniki u szczytu stojące widzą 
niechętnie, lub też czynnościami swemi paraliżują 
zapędy ludzi, którzy często dla tej idei z zapoznaniem 
swych żywotnych potrzeb pracują. W naiwności swo- 
jej atoli zapominają, iż tem samem markują aż nadto 
jasno, że organizacya to potęga, której czasem z po- 
czątku, jeżeli ma nieudolne założenie, albo jeżeli we- 


4 „PRZEGLĄD 


POCZTOWY* 


zmą ją w ręce ludzie o słabych charakterach, można 
głowę ukręcić, jeżeli atoli jest przeciwnie, to żadne za- 
kusy złośliwych a krótkowidzących służalców, zaprzań- 
ców i sprzedawczyków nie dadzą jej rady. 

Z powyższego przedstawienia wynika, że nawet 
ci mniej odważni, którzy dla pokrycia słabości swego 
charakteru wyczekują rzekomo realnych s.utków pracy 


organizacyjnej, mogą z całym spokojem, bez rezerwy | 


wstąpić w szeregi zorganizowanych kolegów, bo po- 
większając grono, nadają mu mocy i sily, której nigdy 
za wiele. 

A więc do dzieła, do pracy! 

Dajmy wyraz w bratniej ducha łączności! 


nych naszych interesów, w celu wywalczenia sobie 
możliwych, ludzkich warunków egzystencyi. 

Zbierzmy uczucia nasze i myśli — czy nie jest 
obowiązkiem drżącej w nas duszy i bolesnej, napiętej 
wciąż woli rzucić głos nasz na szalę losów interesów 
naszych, dać wyraz jednomyślny, potężny, zbiorowy 
temu, ca nas jak płomień ogarnia i nurtuje... Dzia- 
łajmy... Nie jeden — ten lub ów, lecz wszyscy w ze- 
spole łącznym, a praca nasza żmudna wyda kiedyś 
pożądane owoce, bo chociaż „my łzami siejemy, lecz 


, otomkowie nasi w radości zbierać będą“ (Hugo Koł- | 


ij). 
A więc w górę serca i czoła, bo Świta nam 
słońce ! 


„Niechaj jedność nas sprzęga, 
Hej, do ramienia ramię, 

A największą potęga 

Siły naszej nie złamie”. 


Zaiste musi się dokonać rzecz wzniosła, wielka | 


i pożyteczna. W. Zacharyvasz. 


KRONIKA. 


„Wesołego Allejuja!* — „Chrystos Woskres !* 
wszystkim P. T. Czytelnikom i Przyjaciołom naszego 
pisma z całego serca życzymy. Redakcya. 


Przeszło 200 aspirantów w chwili kiedy to pi- | 


szemy zdaje egzaminy, a za dni parę stanie do cię- 
żkiego jarzma pracy i wyzysku na niwie pocztowej. 
Ponieważ urągający wszelkiemu prawdopodobieństwu 
sposób przygotowywania Aspirantów do służby po- 
cztowej pozostawia wiele do życzenia — patenty ostem- 
plowane, wydawane przez komisyę, są rażącą ironią !! — 
zwracamy się do P. T. starszych Kolegów Członków 
Organizacyi, aby zechcieli w myśl idei Organizacyi być 
dla nich braćmi, przyjaciółmi, opiekunami i nauczy- 
cielami tak w biurze, jak i w życiu społecznem. Po- 
nieważ zachodzi obawa, że mimo okropnego braku 
personalu Aspiranci przez lato zaledwo będą stale za- 
trudnieni, z jesienią zaś zostaną posyłani w zimowe 


pielesze bez zajęcia, leży w ich własnem interesie, by | 


przystąpili do organizacyi i na niej się 
oparli. 
bez posady, wskażemy publicznie w różnych Lwowach, 
Krakowach, Sączach, Przemyślach, Tarnowach i t. p- 
synekury, które ze szkodą Aspirantów bywają upra- 
wiane przez dzieci, żony i nie żony możnowładców. 

P. T. Koleżankom, przypominamy na skutek 
otrzymanych z wielu stron zapytywań, że wykupna 
prowizorycznych i ekspedytorskich lat służby dokony- 


My zaś w razie, jeżeli który Aspirant będzie | 


| członków wydziału. 


czas tego nie uczyniła, nie może już obecnie o wyku- 
pno kompetować. Ministeryum podania o wykupno za- 


| łatwia odmownie, powołując się na powyższe terminy. 


Aspirantkom pocztowym przypominamy, że przy otrzy- 
maniu stałego dekretu mają prawo wnieść podanie 
o pozwolenie spłacenia do emerytury tych lat służby, 
które spędziły jako aspirantki i to tylko w przeciągu 
roku po otrzymaniu dekretu. Aspirantom pocztowym 
czas służby aspiranckiej policzalnym jest z urzędu, bez 
wnoszenia podań i wykupna. 

Zniesienie marek pocztowych. Londyński jene- 
ralny zarząd poczt zaprowadził nowe urządzenie pró- 


| bne, mające na celu uproszczenie manipulacyj poczto- 
Do pracy — do walki w celu obrony zagrożo- | 


wej. W kilku punktach miasta wystawiono aparaty, 
które po wrzuceniu jednego penny i zakręceniu korbą, 
wybijają stampilę pocztową. Temsamem usuwa się ko- 
nieczność zokupywania i nalepiania marek pocztowych, 
celem opłaty listów. Aparaty tego rodzaju, zaprowa- 
dzone już poprzednio w Australii, miały wykazać swą 
użyteczność. £ chwilą powszechnego zastosowania apa- 
ratów, zarząd poczt wydawałby je także firmom pry- 
watnym, prowadzącym obszerną korespondencyę. 


posiedzenie wydziału Lwowskiej Grupy krajowej 


odbyło się dnia 10/3 b. r. na którem zjawiło się ośmiu 
Kol. Ziemba i Filipski usprawie- 
dliwili swoją nieobecność. 
Posiedzenie zagaił przewodniczący kol. 
powitaniem przybyłych o godz. 4 popoł. 
Wskutek mianowania go pocztmistrzem złożył 
godność prezesa grupy, a po krótkiem przemówieniu 


Richter 


| iwyrażeniu podziękowania członkom wydziału za chętną 


i skuteczną pomoc w pracy około dobra towarzystwa, 
oddał przewodnictwo obrad w ręce zastępcy prezesa 
kol. Macielinskiego, oświadczając, że pomimo ustąpienia 
i nadal chętnie w sprawach towarzystwa współpraco- 
wać będzie. Po objęciu przewodnictwa przez kol. Ma- 
cielińskiego przystąpiono do załatwienia spraw: przy- 
jęcie członków, odpowiedź na nadeszłe pisma i inne. 

Uchwalono ogłaszać nazwiska członków nie pła- 
cących przez trzy miesiące. Kol. Richter zdał sprawę 
z deputacyi, która interweniowała wraz z deputacyą 
urzędników państwowych w c. k. Prezydyum Dyrekcyi 
w sprawie stosunków służbowych we Lwowie na dworcu. 

Po załatwieniu kilku spraw dotyczących stosun- 
ków wewnętrznych grupy, na wniosek kol. Konotop- 
skiego wyrażano byłemu prezesowi podziękowanie za 
dotychczasową pracę w sprawie towarzystwa, poczem 
posiedzenie o godz. 9 tej zamknięto. 


III. i VI. Posiedzenie Wydziału 
Krakowskiej Grupy Okręgowej Centralnego Związku 


III. Posiedzenie Wydziału Krakowskiej Grupy 
okręgowej Centr. Związku odbyło się dnia 2 marca 
b. r. o godz. 8 min. 30 wiecz. 


Obecni kol.: Gelles, Giermek, Lubański, Sowiń- 
ski. Kol. Kędza eksponowany. Kol. Sikorski i Włudar- 
ski usprawiedlili swoją nieobecność. Porządek dzienny: 
1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołu z ostatniego po- 


wać można było w r. 1907 i 1908. Która z Pań wów- | siedzenia. 3. Wpływy. 4. Wnioski i interpełacye. 


„PRZEGLĄD 


Ad. 1. Posiedzenie zagaił prezes kol. Lubański, 
kreśląc porządek dzienny i omawiając sprawy organi- 
zacyi ogólnej. 

Ad. 2. Od.zytano protokół z ostatniego posie- 
dzenia Wydziału i po dyskusyi przyjęto do wiadomo- 
ści. Wyjaśnienie i zdanie relacyi z niektórych Spraw 
odłożono na następne posiedzenie. 

Ad. 3. Część wpływów załatwił sekretaryat, nie- 
które zaś wcześniejsze odczytano i po dłuższem prze- 


dyskutowaniu zadecydowano o rodzaju ich załatwienia. | 


Ważniejsze pisma wpłynęły ze Lwowa 1, Lwowa 2, 
Krakowa 1, Krakowa 2, Biecza, Niepołomic, Rohatyna, 
Zakopanego, Nowego sioła koło Połw., Tyśmienicy, 
Kossowa, Obrońcy prawnego, Centrali z Wiednia, Pod- 
buża, Chrzanowa, Muszyny, Koszyłowiec, Ropczyc, 
Zółkwi, Nowego Sącza 1, Złoczowa i z Redakcyi 
„Przeglądu“. 

Ad. 4. Z powodu spóźnionej pory wnioski i in- 
terpelacye odłożono na następne posiedzenie, poczem 
posiedzenie zamknięto o godz. 10 min. 30 wiecz. 


_ IV. Posiedzenie Wydziału Krakowskiej Grupy 
okręgowej Centr. Związku odbyło się dnia 16 mar- 


ca b. r. o godz. 8 wieczór. Obecni kol.: Giermek, | 


Gelles, Kedra, Lubański, Sowiński, Włudarski. 
becny koł. Sikorski. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie 2) Odczytanie 
protokołu z ostatniego posiedzenia, 3) Sprawozdanie 
delegatów z Walnego Zgromadzenia Grupy lwowskiej 
i sprawozdanie konierencyi z posłem Stapińskim, 4) 
Sprawozdanie delegata z działalności we Wiedniu, 5) 
Sprawozdanie kasowe, 6) Wpływy, 7) Wnioski i in- 
terpelacye. 

Ad 1). Posiedzenie zagaił prezes kol. Lubański, 
witając obecnych i skreśli ł porządek dzienny obrad. 

Ad 2). Odczytano protokół z ostatniego posie- 
dzenia Wydziału i po zdaniu dokładnych relacyi przez 
prezesa i niektórych członków Wydziału przyjęto do 
wiadomości. 


Nieo- 


Ad 3). Następnie w wyczerpującym referacie zdali | 


sprawozdanie kol. prezes Lubański i sekretarz Sowiń- 
ski z Walnego Zgromadzenia Grupy lwowskiej. Za- 


znaczyć należy, że harmonia między obu Grupami | 


nabrała silniejszych węzłów łączności i podniety do 
usilniejszej organizacyi. Równocześnie zdano relacyę 
z konferencyi, odbytej z posłem Stapińskim, który po 
dłuższej dyskusyi przyrzekł poprzeć nasze postulaty 
we Wiedniu. 

Ad 4). Z delegacyi we Wiedniu z dnia 15 lute- 
go (o której dokładnie pisał „Przegląd“ w Nr. 6), 
zdał sprawę kol. prezes Lubański. Sprawozdanie przy- 
jęto do wiadomości, dziękując serdecznie prezesowi 
za sukces, jaki odniósł, we Wiedniu gdzie stał na czele 
delegacyi całej Austryi. 

Ad 5). Sprawozdanie kasowe kol. skarbnik Gel 
les wykazał następujące za miesiąc luty b. r. Pozo- 
stałość ze stycznia 1362 K. Wpływy w lutym 298 K. 
Wydatki 520 K (marki organizacyjne), reszta na ma- 
rzec 1140 K. 

p Ad 6). Ważniejsze pisma wpłynęły ze Skolego, 
Żywca, WP. posła Siengalewicza ze Lwowa, Limano- 
wy, obrońcy prawnego, Rymanowa, Jasła, Krzeszowic, 
St. Sambora, Centrali z Wiednia (4, Podhajec, Tar- 
nowa l, Lwowa 1, Złoczowa, Rohatyna, Krakowa 2, 


Ryglic, Chrzanowa, Oświęcimia 1, Gorlic, Brodów 1, | 


Monasterzysk, Liska, Zakopanego, Chyrowa, Rych- 
wałdu koło Żywca, Drohobycza, Klimkówki, Przemy- 
ślą 1, Strzyżowa, Dębicy, Grzymałowa, Radymna, 
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Bochni 2, Chochołowa, poczt. Kasy oszczędności we 
Wiedniu, Stróż, od WP. prezesa Koła polskiego Dra 
Lea z Wiednia, Muszyny, Koszyłowiec, od Lwowskiej 
Grupy, Tyśmienicy, Wiśniowczyka, Jasła, od Dr Wein- 
berg z Krakowa. Po odczytaniu i przedyskutowaniu 
zadecydowano o rodzaju załatwienia. Resztę, znaczną 
większość załatwił sekretaryat, Zaznacza się, że na 
kilkanaście podań z prowincyi o pożyczki Wydział 
musiał dać odmowną odpowiedź, a to z braku 
funduszów. ' 

Ad 7). Wnioski uchwalono następujące: 1) Z po- 
wodu, że obecny lokal jest za szczupły, uchwala się 
zmienić go na obszerniejszy i polecono to do zała- 
twienia kol. Giermkowi i Sowińskiemu; 2) Postano- 
wiono zaprenumerować kilka pism zawodowo-poczto- 
wych, celem głębszego zapoznania ruchu zawodowego 
naszych pokrewnych organizacyi; 3) Na zgromadzeniu 
Pocztmistrzów, które odbędzie się 24 marca br., uchwa- 
lono, że Wydział ma się stawić in corpore; 4) Z po- 
wodu silnego wzmożenia się korespondencyi uchwa- 
lono zakupić maszynę do pisania i kilka mebli kan- 
celaryjnych ; 5) Następnie uchwalono kilkanaście wnio- 
sków mniej znacznych, natury czysto administracyjnej 
lub treści poufnej i posiedzenie zamknięto o godzinie 
2-giej w nocy. 


Panom pocztmistrzom. 


W „Reformie pocztowej“ Nr. 6 z 15 marca b. r. 
w artykule p. t. „Kolegom administratorom“ podpisanym 
pseudonimem „Verax“ uczuł się auior bardzo pokrzy- 
wdzonym tem, że któryś z administratorów „dobieral 
się aż do... jego stałych dochodów (zaliczał i pobierał 
za czas administrowania urzędu należytości ekspre- 
sowe“). — Autor zaznacza, że nie będzie „przepro- 
wadzać dysputy na temat czy pocztmistrz ma być ogra- 
niczanym w razie czasowej administracyi w swoich 
rozporządzeniami zastrzeżonych prawach do pewnych 
poborów. Należy to do interesowanych*. 

Ponieważ poczuwamy się do interesowanych, 
pozwalamy sobie wyrazić żal, że autor dysputy tej nie 
przeprowadził, a ograniczył się tylko do moralnych 
nauk. Nie uczynił tego właśnie dlatego, że do pretensyi 
swej nie miał tej właśnie prawnej podstawy o której 
wspomina. Kwestya czy ekspresowe należytości należą 
do pocztmistrza czy administratora nie jest dotychczas 
roztrzygniętą. Decydującym wykładnikiem może być 
tylko ta prawna podstawa, że pocztmistrzowi przypadają 
należytości przywiązane do jego osoby, administrato- 
rowi przywiązane do urzędu. Nad sprawą tą zastana- 
wiają się obecnie odnośne departamenty Dyrekcyi io ile 
nam wiadomo ma być wydany odpowiedni reskrypt. 
Wiemy dalej, że reskrypt ten będzie przyznawał nale- 
żytości ekspresowe pocztmistrzom. Na pytanie nasze 
na jakiej podstawie prawnej taka decyzya ma zapaść 
i czy pocztmistrzom prawnie dochody te należą, odpo- 
wiedziano nam z decydujących kół dosłownie: „właściwie 
nie należą się, a właściwie należą“. 

My od siebie dodajemy : „właściwie cała admi- 
nistracya poczty jest niewłaściwą, a wskutek tego nie- 
właściwe jej właściwości“. Wychodzimy z punktu zapa- 
trywania prawnego i twierdzimy, że administrator jest 
kierownikikiem urzędu, należą mu więc w czasie urlopu 
pocztmistrza lub choroby należytości przywiązane do 
urzędu, z wyjątkiem ryczałtu na mieszkane, posłańców 
i jazdę. Inna interpretacya będzie zawsze fałszywą. 


„PRZEGLĄD POCZTOWY* 


Straszna krzywda stała Ci się — prawda — panie 


Veraxie!? Ten niecny grabieżca musiał Cię skrzywdzić | 
na jednę do dwóch koron!? Szkoda, że pod pseudo- 


nimem napisałeś ten artykuł, bo złożylibyśmy się 
i posłali Ci tę stratę. Nie dość na tem, że w prze- 
ważnych wypadkach zabieracie należytości ekspresowe, 
ałe odchodząc na urlop zostawiacie często administra- 
torowi ołówek na dokończeniu, stare indigo, przero- 
bioną kopertę i t. d... które to braki administrator 
z własnych funduszów pokryć musi. A iluż z was było 
takich, którzy za czasów kiedy byli administratorami 
oddawali te należytości pocztmistrzom ? Czemu wówczas 
nie ujawniała się u was ta odraza krzywdy wyrządzonej 
starszemu ? Dlatego, bo do pobierania tych należytości 
mieliście prawo. Bądź jednak spokojny panie Veraxie! 
Wyczytasz niedługo „niewłaściwie właściwy" 
larz, który właściwości tej da formę niewłaściwą. 

„ Krzywdziciel*, 


MIGAWKI. 


Uwertura. 

W propramie prac nowego sześcio-letniego okresu 
działalności parlamentarnej, między innymi była za- 
powiedziana jedna z epokowych spraw t. j. Reforma 
administracyi. Ma ona zastarzały system administra- 
cyjny zupełnie zreformować, wskutek czego admini- 
stracya stanie się o wiele tańsza. Wybrano nawet ko- 


misyę, która ma zebrać materyał, opracować cały plan | 


i z gotowym projektem przyjść na plenum Izby. Lecz 
jak to u nas się dzieje niestety, posłowie nie mają 
czasu, bo muszą zabiegać o inne rzeczy mniej po- 
trzebne, a sprawy doniosłe stoją i czekają do nieskoń- 
czoności, wskutek czego horoskopy na przyszłość są 
bardzo smutne. Lecz tak źle u nas znowu nie jest, 
a zwłaszcza w tej tak nędznej Galicyi. — My tu ma- 


my bardzo wielu wielkich ludzi, a zwłaszcza przy po- | 
czcie, którzy tę „Reformę administracyi“ zrozumieli, | 


a najwięcej już taniość. Zaczynają więc już ją robić 
i to u dołu, a robota ta tak głośna, że różne pisma, 
jak „Ost. Postbeamten Zeitung“, „Kuryer lwowski" „Głos 


pocztowców“ i inne z wielkiem podziwieniem opisują. | 
O tych wielkich mężach opowiemy i my nieco | 


szczegółowiej, zwłaszcza o ich sposobie reformowania 
robienia oszczędności w bestyalski sposób itd. 

Pierwsze skrzypce w tej tak doniosłej muzyce 
prowadzi Kuba Soliter, mały człowiek do mniejszych 
interesów. Obok niego idzie na wyścigi pastuch stajni 
niedaleko Kulikowa, p. K. Mietłowicz, honorowy oby- 
watel miasta Kulparkowa. 


cyrku- | 


Obok tych kwiatuszków jest jeszcze wiele innych. | 


Będziemy się starać o żadnym nie zapomnieć. Na ra- 
zie poprzestajemy na uwerturze. As. 


Sąd pocztowców. 
Dzięki Ci Stwórco, żeśmy tu przybyli. 
My — którzy wiernie do ostatniej chwili 
Ludzkie na ziemi rozsyłali myśli. 
Przed Tron Twój Boże dlategośmy przyszli, 
By zdać rachunek ze ziemskich czynności... 
Stwórco! Patrz na nas! To skóra! To kości! 
Zdrowieśmy nasze wyniszczyli w pracy. 
Wiedliśmy żywot znojny i żebraczy! 
Nie święciliśmy święta i niedzieli, 
Gdyż nam tak nasi starsi powiedzieli, 
Że w te dnie także pracować potrzeba, 
By do ust włożyć kawałeczek chleba! 
Nie szliśmy nigdy — Panie! — do kościoła, 


Nie słuchaliśmy prawie żadnych zgoła 

Słów Twych głoszonych przez usta kapłanów, 

Ponieważ zawsze od samego rana, 

Aże do zmroku siedzieliśmy w biurze. 

Zapominając na zdrowie i życie, 

Odbieraliśmy depesze obficie. 

Zabijaliśmy — Stwórco — nasze zdrowie, 

A jeśli który czasem na wezgłowie 

Opadł znużony, trąbka go budziła, 

Wołając „Tra-ra...* Na nic drzemka miła! 

Wstawaj pocztowy biały niewolniku! | 

Listów, pakunków odbieraj bez liku! 

Dla ciebie niema spoczynku i w nocy! 

Po śmierci wolnoć zawrzeć łzawe oczy! 

Dopóki żyjesz, ciąg jarzmo w pokorze! 

Tak się nam działo na ziemi! — O Boże! — 

„Podejdźcie bliżej!* — rzecze Pan nad Pany — 

„Tu w niebie lepszy los będzie wam dany. 

„Ja wam przebaczam wszelkie wasze winy, 

„A kiedy wezwę w zaziemskie krainy 

„Tych, którzy waszą kierowali pracą, 

„Za wasze winy oni mi zapłacą. 

„Podejdźcie bliżej mili pracownicy, 

„Których za życia nękano karami, 

„Usiądźcie tutaj po mojej prawicy, 

„I wznoście pienia razem z aniołami !...* 
Wincenty Mazanek, c. k. pocztmistrz. 


NOWI CZŁONKOWIE. 


Do krakowskiej Grupy w marcu przystąpili: Ste- 
fan Czarnecki Brzesko, Włodzimierz Bryk Chyrów, 
Tadeusz Pobiechuszczy Rzeszów, Hordyński Kazimierz 
Limanowa, Weber Albin Słotwina, Janina Dąbrowska 
Podhajce, 1, Wertheimer Dębica, Krzyżek Jan Dębica, 
Jonec Stanisław, Brody. 

Do lwowskiej Grupy przystąpili w marcu: M. 
Matiuk Stryj 1, A. Danielewicz, Z. Szybalski Brody 1, 
W. Nestajko Stanisławów 3, H. Nadel, L. Studencki 
Kałusz, j. Borowska Uhnów, A. ŻZerebecki Bolechów, 
A. Daniłów. R. Kopystyański, M. Sołtys Lwów 1, S 
Kucharski Chodorów. 


NA FUNDUSZ PRASOWY 


złożyli w marcu: B. Kleiner, Bortniki 1 K; Krzysztoń, 
Łobzów 40 hal.; Putała, Bogumiłowice 1 K; Twardy, 
Czarna 1 K; Koledzy, N. Sącz 3 K; Krajewska Ma- 
rya 1 K; Woltyński 50 hal.; Koledzy, Zakopane 2 K; 
Grzegorczyk, Szczakowa 1 K; Koledzy, Oświęcim 1 K 
60 hal. ; Wojciechowski, Zembrzyce 1 K; Krzyżak, Kra- 
ków 3— 50 hal. ; Cieślik, Kraków 3 — 1 K; Koledzy, Tar- 
nów 2— 2 K; Pośko, Limanowa 60 halł.; Kaz. Horo- 
dynski, Limanowa 60 hal. ; Mackiewicz H., Jasło 2 K; 
Czyż, Dolina 60 hal.; Koledzy, Dębica 50 hal.; Kole- 
dzy, Mielec 2 K 40 hal.; B. K, Lwów 30 K; Ofi- 


| cyanci, Lubaczów 75 hal.; Demenfeld, Sassów 1 K; 


J. Janicka, Skała 1 K; Matiuk, Stryj 50 hal. 
NA FUNDUSZ POKOJOWY 


| złożyli w marcu: B. Kleiner, Bortniki 1 K; Jan Ce- 


tera, Tarnów 2 K; Krzyszton, Łobzów 40 hal.; Pu- 
tala, Bogumiłowice 1 K; Brzeziński Adam 2 K; Wol- 
tynski 50 hal.; Leon Dudzik 1 K; Maryan Poręba 50 
hal; Mosiuk, Jabłonów, zamiast depeszy z okazyi ślubu 


| K. Engelberga 1 K; Stanisław Kucharski, Chodorów 2 


1 K; T. Szczepański, Stanisławów 1 K. 
Na Walnem Zgromadzeniu pocztmistrzów 24 
marca zebrano 20 K 20 hal. 


„PRZEGLĄD POCZTOWY* 


Status Adjunktów 


Nazwisko, przydzielony do urzędu 
Stegman R., Oświęcim 1. 
Hibl Wacław, Muszyna  % 
Jankowski Franciszek, Zborów . 
Korman Bronisław, Lwów 1. 
Kalita Stanisław, Jaworzno 
Kiszka J., Ustrzyki Dolne 
Szkaradek R., Radymno 
Doleżał Roman, Kraków 1 
Liput Józef, Rozwadów . 
Oleh Józef, Drohobycz 1. 
Selzer Samuel, Husiatyn . 
Nosalawicz L., Czortków . 
Baran Piotr, Dębica. 
Małochleb Jakób, Tarnów 2. 
Bieniasz A., Zakopane ię 
Rogoziński 'Emil, Kraków 1. 
Wallas Rudolf, Dobczyce 
Jórasz Leon, Biecz . 
Szybalski Zygmunt, Brody g 
Janicki Emil, Lubaczów 


Nowotarski Stanisław, Sądowa Wisznia l 


Ochoński Bronisław Żywiec . 
Wiśniewski Józef, Dębica. 
Litarowicz Kazimierz, Schodnica 
Bąkowski J., Przemyśl pr 
Mazanek WŁ, Turka n. Stryj, 
Malski Władysław, Grzymałów . 
Jarzyna Tytus Wieliczka . : 
Wojciechowski W., Oświęcim 1 
Frischmann Filip, Delatyn 
Wilkosz Eugeniusz, Jaworzno . 
Potoczny A., Stanisławów 1. 
Włodzik Kazimierz, Tyczyn . 
Wais Władysław, Kraków 2. 
Kammerling D., Gwożździec.. 
Putała Zygmunt, Bogumiłowice. 
Piasecki Witold adm. : 
Zacharyasiewicz Ignacy, adm 
Starer Isaak, Tyśmienica . 
Zawada Władysław, Dolina . 
Ostiadal Władysław, Dolina . 
Kędra Leonard, Kraków 1 
Satke Jan, Kossów . 

Medwid Lubomir Lwów 5 
Fisch Fridel, Krystynopoł. 
Appel Samarye, Założce . 
Sowa Stanisław, Lubaczów . 
Zintz Józef, Mielnica 

Trost Józef, Stanisławów 1 
Kurcz Jan, Gorlice . 

Węglarski K., Żywiec . 
Stypulski St. Zakliczyn a. D. 
Kuraś Ludwig, adm. . . . 
Gryziecki Karol, Pruchnik 
Runge Alfred, Lwów 1 . . 
Wyskiel Edward, Zagórz 2 . 
Kędzierski E., Stary Sambor. 
Galas Stanisław, Trzebinia 2 
Kochanek Jan, Wygoda . 
Kulczycki Mikołaj, Czortków 
Winiarski Aleksander Czortków. 
Niedzwiński Tadeusz Husiatyn . 
Jasiński Kazimierz Kałusz 


i Oficyantów pocztowych Galicyi. 


(Ciąg dalszy). 
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| Jastrzębski WŁ., 


Nazwisko, przydzielony do urzędu 


Sobolewski Eugeniusz, Myślenice . 


Ludwikowski Feliks, Kraków 1. 
Senisson Maryan, Kraków 1. 
Półchłopek Władysław, Krosno. 
Burkiewicz M., Kolbuszowa . 
Delimata Józef, Brzozów . 
Heller Stanisław, Lwów 2 
Anderle Wilhelm, Lwów 1 
Zborowski St., Mszana Dolna . 
Oświęcim 2. 


| Lang Karol, Dobromil. 


Warszała Wacław, Rzeszów 1 
Dubaj Zygmunt adm. . . 
Holy Karoi, Podwołoczyska . l 


Zborowski Aleksander, Wadowice . 


Romaniak Władysław, Ropczyce 
Łys Aleksander, Stary Sambor . 
Warchałowski P., Zadwórze . 
Dindorf Bronisław, Lwów 19 
Finkel Leib, Łopałyn > : 
Babiński Franciszek, Stary sącz 


| Korczyński Jan, Uhnów 


Wojnarowski Wi, Nadwórna. 
Worek Władysław, Zakopane 1. 
Jelewski Józef, Gorlice 

Janicki Julian, Skała 

Wilk Stanisław, Krosno . 
Mamczuk Robert, Dębica. 
Fiałkowski Błażej, Podhajce. 


| Hroboni Zdzisław, Chodorów 1 


| Holinka Karol, 


Pokorny Franciszek, Tarnów 1. 


| Reszko R., Rzeszów 1. 


Padło Józef, Trembowla . 
Władyka Wł., Lwów 

Lande Ch. Grzymałów. 
Krzyż Bronisław, Rozdół . 
Kleiner Berl adm. 

Baumunk Jan, Tłuste . 
abiński Antoni, Andrychów. 
Janicki Wacław, Niepołomice 
Tymczuk El., Nowy Sącz. 
Lwów 1 
Sołtys Michał, Lwów 1 
Piątek Julian, Zator. . . 
Borowicz WŁ, Nowy Sącz » 
Meissner Tadeusz, Kołomyja 1. 
Lewek Bolesław, Jasło. - . 
Jekel I., Kołomyja 1 

Indyk Bolesław, Lwów 1. 
Rosenkranz Daw., Obertyn . 
Kwaśnicki Jan, adm. . 
Czerkawski K., Mikołajów a. D. 
Żyłkiewicz Feliks, adm. 
Stetkowicz M., Brody 1 
Hodowański W., Borszczów . 
Smiechowski K., Brzostek 


| Pietruszka A., Oświęcim 2 


Bielawski St., Borysław 
Gogulski Z., Podkamień B. . 
Knutelski A., Stanisławów 1. 
Listopadzki St., Lwów 19. 
Dudyk Nik., Rohaty (l = 


| Piechowicz ONE WE Lwów 2 


(Dokończenie w następnym numerze). 


W klasie od: 
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8 3 „PRZEGLĄD POCZTOWY“ _ 


Bilety i do pea Nowości“, „,Cyrku 
Edison“ i „Rzymskiej Łaźni“ 


po znacznie zniżonych cenach dla Członków Krakowskiej 
Grupy do nabycia u Skarbnika, kol. S. Gellesa Aa sd 
pocztowy, Kraków 1, I ! me, kasa). 


Marki organizacyjne 7; „kat. 


za sztukę: 


poleca do rozsprzedaży 


KRAKOWSKA GRUPA OKRĘGOWA 


Centralnego Związku c. k. Adjunktów, Oficyantów i Aspirantów poci 
Kraków, Wielopole 7. 


1 1 ci i Nowy Sącz, reflektując | 
Zamieni SIĘ olicyant również na urząd klaso- 
MZ Restante „Monopol“. 


naas 4 pragnie ienie pocztowa swe miejsce 
Zamienić służbowe na Zachodnią Galicyę. Służba 

przyjemna. Zgłoszenia : Pawłowska,  Bukaczow: e: 
sługi po- 


Kto doniesie o wolnej posadzie <ówego 


z płacą 63 K, to w razie otrzymania tej posady ofiaruję 150 K 
i więcej. Zgłoszenia , Listonosz wiejski. Wiśniowczyk*. 


miejsca słuzbowego na urząd dworcowy poszu- 
Zamiany kuję na Kraków-Łobzów, pod warunkami dogo- 
dnymi. Zgłoszenia pod: „Zamiana“ „post Test. je ROL T 


0 opustu dla PP. Urzędników ów poczt. g 


REIM i SPÓŁKA 


F KRAKÓW EI RYNEK-37 E LINIA A—B E 
POLECAJĄ PO NAJTAŃSZYCH CENACH: 


LAWN-TENNIS, | Perfumy, Kremy, Pudry. Mydła 
RANEY: prasyonpitki PRA 
PIŁKI NOŻNE, | © po. FA 


po I kor. 89 hal. 
Krokiety, dyski, oszczepy, Mydła kwiatowe 
wszelkie przybory i gry 


o silnych zapachach, karton 
sportowe. 


PRZYBORY (ID TYKOŻOWSIWA. 
Kije bambus., NIS | 


Kompletne 
Haczyki etc. : (W wędki. 
FARBY OLEJNE 
szybko schnące, do użycia 
gotowe. 


LAKIERY, EMAILE, 
Glazury do podłóg, 
Lakiery do powozów, 


SMARY i OLIWY 


do różnych celów. 


Płótna i Płachty 


nieprzemakalne do przykry- 
wania wózków. 


Kalosze oryginalne 
rosyjskie i ameryk. 


Szczotki i pendzłe, 
OLIWA do podłóg 


przeciw kurzowi. 


10% opustu dla PP. Urzędników poczt. À 


raków, ulica Floryańska 
L 23, dmgie piętro : : 


Laboratory lekarska-tentystytzne 
Uniw. Med. Dr. Sabiny Weinberg 


Pomocnik techniczny: Wilhelm Fruchtman. 


RESTAURACYA 


Hotelu „Pod Różą“ 


BOGACKIEGO 


(UL. FLORYAŃSKA) 
poleca 


Doborową i tanią kuchnię. Piwo pilzneń- 

skie i okocimskie Piwnica zaopatrzona 

obficie w najlepsze napoje i trunki. Ga- 
binet i sala na zebrania. 


Obiady dla P. T. Członków Krakowskiej Grupy 

i Okręgowej według karty w abonamencie, 

j nie obowiązującym codziennie, złożone z 3 

§ dań pod gwarancyą na deserowem maśle, 
znakomitej jakości po 1 koronie. 


f Za marki jubileuszowe | 


| z r. 1908 płacimy następ. ceny za 100 szt. 


portowe (dopłatnę czerwone 


l, 2, 20, 35 h po — K 4'hjl, 2 h po .. == K 35h) 
20 hon 82 » 7 „14, 6120 wWpó.yk=", 157, 
I2hiIKpo.. — „30:,/25 h po. . öö s —, 
30 h i 60 h po . „ «0, | SORDO ME 
W apaa „s. £ i 0049 żę SOM O AOC 2, —, 
"Agr ioe doc ć 1 .„50,/1 KOL SEO == 
RIGA a 18 15 ko. pol. 200, — 5 
WYS ZE 220 „ — 10 K fiol. po 400 „ — , 


Za jubileuszowe z r. 1910. 


5i10hpo70h; 25 h po 4 K innej wartości według kursu. 

Inne marki austryackie ostatniej i bieżącej emisyi, a więc 

zwykłe 3, 5, 6 i 10 h, gazetowe itp. za 1 kg. — K 1:20. 

Ceny ważne do odwołania rozumieją się opłacone Rzeszów. 

Przesyłek wartości niższej aniżeli 5 K nie przyjmujemy resp. 
nie załatwiamy. 


Administracya „Filatelisty* Rzeszów. 


Nra okazowe „Filatelisty* z r. 1908—1911 po 80 h, zaś z r. 
1912 po 75 h za egzemplarz. 
WAŻNE! Każdy ze zbieraczy — bądź jakich dzia- 
łów — winien w swoim własnym interesie wpisać 
się do Związku kolekcyonistów i korespondentów 
„Unia“ w Rzeszowie. 
Stan członków w r. 1911 wynosił 100 w 9 państwach. Stan ` 


członków w r. 1912 przypuszczalny 600 — 1.000 w 40 pań- 
stwach. — Wpis K 1, wkładka K 4 rocznie. — Statut i i. 


Y kiety zgłoszeń, za nadesłaniem znaczka za 20 h. 


Wykonuje wszełkie rękoczyny w zakres lekarsko-dentystyczny wcho- 

dzące, jakoto: usuwanie zębów bez bólu, plomby metalowe i porce- 

lanowe, zęby sztuczne na kauczuku, złocie i platynie — korony złote, 
platynowe i mostki, prostowanie zębów krzywo wyrośniętych. 


Leczenie chorób jamy ustnej. Ceny przystępne — ulgi w spłatach. P. T. Gośc 
z prowincyi załatwia się w przeciągu 24 godzin. 


O CI Godziny ordynacyjne od 9—11 i od 3-6. W niedziele i święta od 9—1. O O 


Czcionkami Krakowskiej Drukarni Nakładowej w Krakowie (dawniej W. Kornecki) pod zarządem Adolfa Nowaka. 


